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Tiguhik Zrzeszenia Samorządów Powiatowych
(„Związku Sejmików“)

REDAKCJA i ADMINISTRACJA:
Warszawa, ul. Tamka M i, tel. 177-30 
czynna od godz. 8 do 3. Tel. red. Wł. W»k»r* 126-83,, 
Prenumerata roczna dla wpłacających w drugim 
kwartale (dalsze dopłaty wyłączone) 70.000 mk.; w miej­
scu kwartalna 6.000 mk.; dla wpłacających później—za­

leżnie od kursu marki. Cena Ńs 2.000 mk.
Konto czekowe Poczt. Kasy Oszczędn. Na 1520. 

Ogłoszenia zwykłe za tekstem: strona—700.000 mk., 
ogłoszenia cyfrowe, ilustrowane i w tekście o 50 proc, 
drożej, ogłoszenia związków samorządowych dostarczo­
ne bezpośrednio do administracji o 25 proc, taniej. 
Ogłoszenia, nadesłane bez podania wymiaru, drukuje się 
na */4 strony. Każda nowa podwyżka obowiązuje wszyst­
kie już przyjęte ogłoszenia od dnia zmiany cen bez 

osobnego zawiadomienia.

Nr Q" sprawie reformy finansowej samorządu (dok.)—B. Tkaczyk.—Zycie samorządowe.—Biuletyn 
1 l\L,uv 1MI. i?. Zw. Zaw. Pacowników Komunalnych—J. P o p io łk i e w i c z.—Poradnik samorządowy.—Skrzynka 

do listów.—Przyjaciel Zdrowia: O piciu wódki w Polsce.—Z działalności samorządów na polu zdrowotności publicznej: Orga-
nizacja samorządowej służby zdrowia w pow. opatowskim.

W sprawie reformy finansowej 
samorządu

(Dokończenie).

Sejmiki mają prawo nakładać dodatek do po­
datku gruntowego, atoli tylko w wysokości 150% od 
52% tegoż podatku (art. 7 ustawy z 14. VII 1920 
Dz. Ust. 71 poz. 477 o podwyższeniu podatków 
gruntowych i podymnego) z czego 50% odsyłać 
muszą Min. Spr. Wewn. na fundusz wyrównawczy.

Zamiast w drodze ustawodawczej podnieść wy­
sokość dodatku do państwowego podatku grunto­
wego, i to me od 52%, ale od pełnego podatku, da­
lej znieść opłacanie 1/3 tego dodatku na fundusz 
wyrównawczy wątpliwej wartości, dozwolono na 
powtórne obciążenie rolnictwa na rzecz samorządu 
powiatowego, w postaci specjalnej składki z morga 
do wysokości 1000 mp, zależnie od klasy gruntu.

Dodatek 100% do zasadniczego państw, po­
datku podymnego, z powodu niskich stawek tego 
podatku, łącznie z dodatkiem do podatku grunto­
wego są takiemi źródłami, z których łącznie nie 
można opłacić jednego gońca!

Dodatek do zasadn. podatku przemysłowego, 
unormowany ustawą z dnia 17. XII 1921 poz. 7. Dz. 
Ust. Nb 2 z 1922 r., ma większe już znaczenie dla 
finansów miast i powiatów, atoli tam, gdzie prze­
mysł i handel jest rozwinięty. W. Biłgoraju, Mor­
dach, Sierpcu i Raciążu stanowi nie wyżej 4% do­
chodów, gdy w centrach wynosić może 15-20%.

Przy sposobności tego dodatku nie mogę po­
minąć jednego epizodu. U nas żadna ustawa nie 
wchodzi w życie, bez ukazania się przepisów lub 
rozporządzeń wykonawczych, które ze szkodą pra­
wodawcy ukazują się w kilka i dłużej miesięcy póź­
niej na czem oczywiście cierpią korzyści, prawa 
lub obowiązki ustawowe. Te przepisy wyjaśniają 
i interpretują przepisy ustawy niezawsze szczęśliwie.

W konkretnym wypadku przepisy wykonawcze 
do ustawy, wydane przez Min. Skarbu, ukazały się 
późno, przed ich więc ukazaniem się, zarządzenie
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wydała w Województwie Warszawskim Izba Skar­
bowa i wydala zupełnie niezgodne z duchem usta­
wy, przepisami dotyczącemi samorządu i później­
szych przepisów wykonawczych Min. bkarbu.

Izba ta art. 17 ustawy interpretowała tak, że 
jej zdaniem dodatek ten przysługuje gminom wiej­
skim i miejskim, a nie samorządowi powiatowemu, 
a rezultatem jej okólnika było, że dodatek w 1922r. 
nie był na rzecz powiatowych ciał samorządowych 
przez Urzędy Skarbowe wymierzany i ściągany, lecz 
dopiero po interwencji Sejmików przez nie samo­
dzielnie ściągnięty z wielkiem opóźnieniem i ze szko­
dą dla finansów tychże.

Wprost nie zrozumiano tego, że miasta wy­
dzielone i niewydzielone ustawa w tym wypadku 
postawiła na równi i usamodzielniła co do tego do­
datku, atoli nie gminy wiejskie, których stosunku 
do powiatowego Związku samorządowego w niczem 
nie zmieniono.
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Gdy Izba Skarbowa przekonała się o tej omył­
ce, nie może przecież przyznać się do drugiej.

Obecnie na podstawie uchwał Sejmików doda­
tek do podatku przemysłowego na r. 1923 jest wy­
mierzony i ściągnięty przez Urzędy Skarbowe. Ato­
li nie wypłaca się go kasom Sejmików, mimo że one 
pustkami świecą, gdyż brak tym uchwałom zatwier­
dzenia władzy nadzorczej tj. Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych.

Wiadomo, że raz zatwierdzona uchwała Sejmi­
ku, w latach następnych ponowiona, o ile nie wy­
kracza poza normy ustawowych uprawnień, nie po­
trzebuje ponownego zatwierdzenia.

Tego do wiadomości nie chce przyjąć Izba 
Skarbowa Warszawska, mimo wyjaśnienia Wojewódz­
twa, no i Urzędy Skarbowe pobranych na rzecz Sej­
mików dodatków do podatku przemysłowego nie 
wypłacają.

Dodatek do państwowego podatku stemplo­
wego od obrotu majątkami nieruchomymi podnie­
siony został ustawą z dnia 21. IX 1922 Dz. Ust. 
Nr. 88 poz. 785 do wysokości 4^, a to wzamian 
za zniesiony równocześnie tą ustawą podatek samo­
dzielny na rzecz miast wydzielonych i Sejmików od 
przyrostu wartości własności nieruchomej.

Sejmiki i miasta wydzielone straciły poważne 
źródło (być może że niesprawiedliwe nawet), ale nie 
mogą korzystać z wprowadzonego w ich miejsce, 
albowiem mimo upływu kilku miesięcy nie wydano 
do tej ustawy rozporządzenia wykonawczego, no 
i nie określono współudziału organów, które tu 
muszą współdziałać przy wymiarze i poborze t. j. 
notarjuszy, pisarzy hipotecznych itp.

Zanim to nastąpi, Sejmiki tracą dziesiątki 
miljonów podatku bezpowrotnie, a jeśli potrwa to 
dłużej, straty wyniosą setki miljonów.

Dziwne zaiste niedopatrzenia i bezplanowość 
biją tu w oczy*).

Obok powyższych dochodów samorząd powia­
towy ma prawo nakładać samodzielne podatki, a że 
w tym względzie wyzyskano wszelkie możliwości, 
przeto komplet tu podany jest zupełny.

Sejmiki nakładają na podstawie specjalnych 
Statutów, następujące podatki:

1) od broni palnej i kart myśliwskich,
2) „ zwierząt domowych,
3) „ węgla,
4) „ piwa,
5) „ wódki i wina,
6) „ sadów dzierżawionych,
7) „ rowerów i motocykli,
8) „ poręb leśnych,
9) „ eksploatacji torfowisk,

10) „ paszportów zagranicznych,
11) na cele pożarnictwa,

*) Po nadesłaniu Redakcji tego artykułu którego druk 
się spóźnił, rozporządzenie wykonawcze do tej ustawy wy­
dane zostało wreszcie w Dz. Ust. Nr. 13. poz. 85 z 20 stycznia 
1923 r., ogłoszone 9 lutego 1923 r., więc po 4 j miesiącach. 
Zgodnie z temi przepisami, Sejmiki powziąć muszą stosowne 
uchwały, ‘które jednak wyczekiwać muszą zatwierdzenia, co 
znów potrwa 3—4 miesiące. Przyp. Autora.

RZĄD _ Aft 9

12) specjalną składkę z morga, 
dalej opłaty:

13) od adjacentów na utrzymania i budowę dróg,
14) opłaty drogowe od posiadaczy gruntów 

i budynków,
15) opłaty za leczenie w szpitalach.
Zanim z tego barwnego kalejdoskopu omówię 

poszczególne podatki, muszę zrobić małe zestawienie.
Na rzecz państwa mamy najmniej 10 rodzai 

podatków, na rzecz samorządu powiatowego, jak tu 
wyżej wymieniłem pod a) b) c) d) bądź dodatków 
bądź podatków 20, na rzecz miast opłat i podatków 
15—18, na rzecz gminy wiejskiej 2 — 3 składki 
rocznie.

Razem daje to 48 — 50 a często więcej rodzai 
podatków, dodatków i opłat, które wymierzone 
i ściągane odrębnie w różnych terminach, dają 
świadectwo naszego systemu podatkowego.

Że płatnik może od tego nadmiaru dostać 
choroby morskiej na stałym lądzie, nie ździwi nikogo.

Nie wyczerpuje to zdolności płatniczej naszego 
społeczeństwa, wynosi dużo mniej, a nawet bardzo 
dużo, niż płaci Anglik, Francuz, Niemiec lub Włoch, 
ale właśnie dlatego, że daje nikły efekt, jest utra­
pieniem, a nie systemem podatkowym. Pomyśleć 
przytem należy, co za aparatu i nakładu kosztów 
potrzeba, by te podatki drobne i nieuchwytne wy­
mierzyć i ściągnąćl

Podatek od zwierząt domowych wymierza się 
na podstawie rokrocznie przedkładanych przez gminy 
spisów tych zwierząt. Jak te spisy się przedstawiają, 
dowodzą fakty, że całe wioski wykazują, iż nie 
mają np. ani jednej lub 1—4 sztuk trzody chlewnej. 
W innych wioskach niema psów wJale, mimo że 
gdy się tam pojedzie, nie można się kundlom opędzić.

Bo któż te spisy sporządza i kto jest w stanie 
je skontrolowaćl

Przy podatku od węgla trzeba mieć w obrębie 
powiatu organy kontrolne, dozorujące wwóz węgla 
koleją na stacjach na terenie powiatu. Płatnik sam 
nie zgłosi transportu, trzeba*go  wprost łapać. Trzeba 
tu albo zdolności wywiadowcy albo dzielenia się 
podatkiem za współudział.

Podatek od piwa dzieli się na dwie kategorje 
tj. od produkowanego w miejscowych browarach, 
który łatwo ustalić na podstawie opłaty akcyzowej 
i od piwa wwożonego produkcji zamiejscowej.

Ten ostatni wynosi 2 mp. od litra i pominą­
wszy, że wszelkie próby uchwycenia płatników 
z tego podatku są niemożliwe, koszt prób wymiaru 
i ściągania jest wyższy znacznie od podatku samego.

Podatek od sadów dzierżawionych polega na 
danych, dostarczanych przez Urzędy gminne, bardzo 
problematycznych i wymierzany jest na dobrą wiarę 
dostarczonych wiadomości, a to samo dotyczy po­
datku od rowerów, eksploatacji torfowisk i poręb 
leśnych, przy całym skomplikowanym systemie 
obliczania tych dwu ostatnich.

Poszczególne rodzaje podatków, np. od węgla, 
jednym samorządom przynoszą dziesiątki lub setki 
miljonów (zależnie ad konsumcji) innym prawie nic. 
W jednych podatek od eksploatacji poręb leśnych 
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może przynieść poważny dochód, innym dla braku 
lasów zupełnie żadnego. Stąd przy jednych i tych 
samych źródłach dochodu, pewne powiaty mają 
setki miljonów dochodu, inne zaś dziesiątki tylko.

To też jedne mogą wiele czynić, gdy inne 
stale cierpią na anemję.

Fatalnie również na finansach samorządowych 
odbija się to, że stawki podatków są stałe, a waluta 
ruchoma.

To, co się z początkiem roku uchwali, a uzyska 
zatwierdzenie władz nadzorczych, jest niewzruszalne, 
mimo że waluta spadła i że wpływy starczą na 1/3 
część wydatków.

Zatwierdzenie uchwał podatkowych i statutów 
wymaga 3 — 5 miesięcy czasu. Potem następuje 
dopiero wymiar i ściąganie podatków, co trwa przy 
tylu ich rodzajach do końca roku i dłużej poza 
okres budżetowy.

Gdyby się nawet chciało stawki samodzielnych 
podatków podnieść w ciągu roku, to nawet o ile to 
jest dopuszczalne z uwagi na przepisane normy, to 
trzeba na to uzyskać zatwierdzenie ponowne, a na 
to trzeba znowu 3—5 miesięcy, czyli byłaby to 
musztarda po obiedzie, bo już nadszedł okres no­
wego budżetu.

Jeśli pożałowania godną jest rola polskiego 
ministra skarbu, to stokroć gorszą referenta finansów 
powiatowych.

Samorząd niema upoważnień do podnoszenia 
stawek, opłat itp., niema ramowych ustaw. Każda 
zmiana zdania, nie mówiąc o stawkach, normach, 
musi uzyskać za pośrednictwem Województwa zgo­
dę Ministerstwa, a daleka to i długa droga.

A jednak samorządy tak pragną pracować, tak 
chętnie ponosić ciężary, byle im dano możność tej 
pracy i możność płacenia na nią.

Dziś biada się, że tu i ówdzie nie robi się tego 
lub owego i krytykuje, a nie zdaje sprawy z tego, 
że mało mieć chęci, ale że trzeba mieć i środki. 
Stawia się nieraz wymagania słuszne, ale zapomina 
że są niewykonane.

Przytoczyłem tylko część niedomagań, których 
jest legjon.

Przy reformie finansów samorządowych, na­
rzuca się przedewszystkiem uproszczenie systemu po­
datkowego.

Zasadniczo, w celu osiągnięcia tego uproszcze­
nia, oprzeć należy finanse samorządu na dodatkach 
do podatków państwowych, wymierzanych i ściąga­
nych łącznie z podatkami państwowemi.

Wysokość tych dodatków oznaczyć stawką 
maksymalną, której przekroczenie z powodu czy to 
inwestycji, czy też nadzwyczajnych wydatków, wy­
magałoby dopiero zatwierdzenia władzy nadzorczej.

Wypłata sum ściągniętych powinna być uskutecz- 
cznianą w terminach częstych bez zbytniej forma- 
listyki.

W ściąganiu podatków państwowych łącznie 
z dodatkami samorządowymi zainteresowane gminy, 
miasta i powiaty współdziałałyby, przez swe organy, 
a nawet specjalnych sekwestratorów choćby dlatego, 

że ich własny aparat dotychczasowy zostałby od­
ciążony.

Przy tej reformie należałoby zmienić art 1 
ustawy z dnia 24 lipca 1919 Nr. i 1 Dz, Ust. poz. 
363 o policji państwowej, wedle której samorządy 
opłacają 'Ą część kosztów utrzymania policji pań­
stwowej, gdyż przepis ten nie mógł być wykonanym 
dotąd, z powodu deficytów w gospodarce samorzą­
dowej, a nadto przepis ten nie ma racji z uwagi 
na charakter policji państwowej.

Przy reformie jednak należy pewne specjalne, 
interesem i potrzebami lokalnemi wskazane, opłaty 
utrzymać, zwłaszcza w tym wypadku, gdy do ich 
ponoszenia nie ogół płatników, ale pewne osoby lub 
grupy albo terytorja specjalne korzyści odnoszące, 
pociągane być winny.

B. Tkaczyk.

Życie samorządowe
Statut Biura Techniczno-Przemysłowego przy Wydziale 

Powiatowym w Biłgoraju (wojew, Lubelskie).
§ 1. Biuro Techniczno-Przemysłowe przy Wydziale 

Powiatowym w Biłgoraju jest przedsiębiorstwem komunalnem, 
mającem za zadanie stworzenie w Powiecie Biłgorajskim swo­
istego ogniska przemysłu budowlanego i drzewnego, przez co 
wpłynie na uprzemysłowienie powiatu i rychlejszą odbudowę 
zniszczonych skutkiem wojny domostw. W szczególności za­
daniem Biura Techniczno-Przemysłowego jest:

1) Prowadzić następujące zakłady, należące do Biłgo­
rajskiego Powiatowego Związku Komunalnego:

a) tartak parowy w Osuchach,
b) wapniarkę w Dylach,
c) cegielnię w Soli i Królach Starych, 
d) wytwórnię wyrobów cementowych.
2) Planować, a po zatwierdzeniu zamierzeń przez Wy­

dział Powiatowy, budować wszelkie inne zakłady i fabryki do 
produkowania materjałów budowlanych i innych wyrobów.

3) Pośredniczyć w dostawach potrzebnych do wzno­
szenia budowli materjałów, kupować i sprzedawać je.

4) Podejmować się wykonania całych budowli.
§ 2. Biuro Techniczno-Przemysłowe czerpie kapitał 

obrotowy z funduszów inwestycyjnych komunalnych i poży­
czek.

§ 3. Fundusze Biura Techniczno-Przemysłowego dzie­
lą się na:

1) Kapitał zakładowy, powstający z sum udzielonych 
przez Związek Komunalny z własnych, zwyczajnych docho­
dów i z pożyczek.

2) Kapitał amortyzacyjny, powstający z sum, odpisa­
nych w bilansach na amortyzację.

3) Kapitał rezerwowy, powstający z corocznych odpisów 
50% zysków Biura.

§ 4. Czyste zyski Biura przelewane są do kasy komu­
nalnej na potrzeby, które oznaczy Sejmik Powiatowy.

§ 5. Bezpośrednim organem nadzorczym w stosunku 
do Biura Techniczno-Przemysłowego jest Komisja Nadzorcza, 
składająca się z trzech osób: Przewodniczącego, którym jest 
przewodniczący Wydziału Powiatowego oraz dwóch członków 
delegowanych przez Wydział Powiatowy.

Komisja Nadzorcza zbiera się conajmniej raz na miesiąc.
Do obowiązków jej należy:
1) Przedstawianie Wydziałowi Powiatowemu kandyda­

tów na kierownika Biura i wniosków o zwolnienia kierownika.
2) Przyjmowanie i zwalnianie na wniosek Kierownika 

Biura pracowników Biura oraz zakładów Biura.
3) Ustanawianie godzin zajęć w zakładach oraz regula­

minów służbowych.
4) Uczestniczenie w spisach inwentarza, sprawdzanie 

bilansów kwartalnych i rocznych, akceptowanie budżetu 
i planu działalności, które mają być przedłożone Wydziałowi 
Powiatowemu do zatwierdzenia, rewizja raz na miesiąc stanu 
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kasy, rachunków, dokumentów i korespondencji i zarządzanie 
niezwłoczn e odpowiednich kroków wrazie wykrycia braków 
lub niedokładności, czuwanie nad zakupem, sprzedażą i wa­
runkami dostawców, ustanawianie cen sprzedażnych, zatwier­
dzanie kontraktów (umów).

Członkowie Komisji Nadzorczej otrzymują z powodu 
powyższej pracy wynagrodzenie, określane przez Wydział 
Powiatowy,

§ 6. Bezpośrednie zarządzanie sprawami Biura Tech- 
niczno-Przemysłowego w granicach niniejszego statutu oraz 
zastępowanie tegoż w sądzie, urzędach i wobec osób trzecich 
należy do Kierownika Biura.

Kierownika powołuje na czas nieograniczony Wydział 
Powiatowy na wniosek Komisji Nadzorczej.

Do obowiązków i kompetencji Kierownika Biura należy:
1) zakup, przeróbka, przechowywanie, sprzedaż artyku­

łów przemysłowych Biura,
2) odbiór, przechowywanie i wydawanie gotówki,
3) zawieranie wszelkich umów w granicach określonych 

przez Komisję Nadzorczą,
4) wynajem wszelkich pomieszczeń, niezbędnych dła 

przedsiębiorstw Biura,
5) ubezpieczenie od ognia majątku Biura,
6) określanie zajęć osób pracujących w przedsiębior­

stwach, mianowanie i zwalnianie osób, zajmujących stanowiska 
nieodpowiedzialne,

7) wydawanie pełnomocnictw osobom pracującym, 
układanie instrukcji i regulaminów dla wszystkich działów' 
Biura i przedstawianie ich do zatwierdzenia Komisji Nadzorczej,

8) prowadzenie rachunkowości Biura, układanie sprawo­
zdań kwartalnych, budżetu i planu działań, wykonywanie 
uchwał Komisji Nadzorczej,

9) kierownik obowiązany jest brać udział we wszyst­
kich posiedzeniach Komisji i dawać jej wszelkie żądane wy­
jaśnienia, przedstawiać księgi handlowe, korespondencyjne, 
dokumenty i wszelkie inne dowody.

UWAGA. W nagłych wypadkach umowy, przekraczające 
kompetencję Kierownika, mają być przez Kierownika zawarte 
pod warunkiem, że zostaną podpisane przez Kierownika Biura 
i Przewodniczącego Komisji lub przez Kierownika Biura, Za­
stępcę Przewodniczącego Komisji i Członka Komisji Nad­
zorczej.

Kierownik obowiązany jest usuwać się z posiedzenia 
Komisji Nadzorczej, kiedy sprawa dotyczy iego osobiście.

Kierownik za swoją pracę otrzymuje stałą pensję, któ­
rej wysokość określa Komisja Nadzorcza w granicach budżetu, 
zatwierdzonego przez Wydział Powiatowy.

Kierownik nie ma prawa zajmowania się inną pracą 
zarobkową jak tylko na zasadzie specjalnego zezwolenia Ko­
misji Nadzorczej i nie wolno mu prowadzić interesów han­
dlowych na własny rachunek ani brać udziału w interesach 
innych osób.

Kierownik odpowiada osobiście za wszelkie straty, spo­
wodowane przez niego dla Biura wskutek nięwypełnienia lub 
przekroczenia niniejszego statutu i wezwań Komisji jak rów­
nież wskutek niezgodnych z prawem czynów.

O pociągnięciu Kierownika do odpowiedzialności sądo­
wej decyduje Wydział Powiatowy na wniosek Komisji Nad­
zorczej.

Kwestje sporne pomiędzy Kierownikiem i Komisją 
Nadzorczą rozstrzyga ostatecznie Wydział Powiatowy.

§ 7. Naczelnym organem nadzorczym Biura Technicz- 
no-Przemysłowego jest Wydział Powiatowy, który wybiera 
dwóch członków Komisji Nadzorczej, stawia wnioski Wydzia­
łowi Powiatowemu o zmianie niniejszego statutu i likwidacji 
Biura Techniczno-Przemysłowego, zatwierdza sprawozdania 
kwartalne, plan działań, budżet i bilans.

§ 8. Rok obrachunkowy Biura Techniczno-Przemysło­
wego trwa od 1 lipca do 30 czerwca każdego roku.

Biuro prowadzi rachunkowość zgodnie z wymaganiami 
prawa handlowego.

Sprawozdanie roczne powinno być przedstawione do 
rozpatrzenia Radzie Nadzorczej najpóźniej w 1| miesiąca, 
Wydziałowi Powiatowemu najpóźniej w 2 miesiące po ukoń­
czeniu roku obrachunkowego.

Sprawozdanie roczne powinno zawierać:
1) stan wszystkich rachunków księgi głównej Biura,
2) stan majątkowy Biura,

3) rachunek zysków i strat Biura,
4) wykaz kosztów administracji,
5) wykaz kosztów produkcji (jak np. cięcia, korowania, 

przewozu i przecieru drzewa),
61 wogóle wszelkie dane, któreby dały możność zorien­

towania się w gospodarce w roku gospodarczym.
Przy układaniu bilansu należy co rok odpisywać na 

fundusz amortyzacyjny 10$ szacunku rzeczywistego ruchomości, 
maszyn i budowli. W bilansie należy uwzględniać na rzecz 
Związku Komunalnego 12$ od kapitału obrotowego.

Statut w powyższem brzmieniu został uchwalony przez 
Wydział Powiatowy w dniu 16 grudnia 1922 r. i ma obowią­
zywać jako tymczasowy do chwili zatwierdzenia go lub 
zmiany przez Sejmik Powiatowy.

Uchwałą Wydziału Powiatowego z dnia 16 grudnia 
1922 r. powołano na zasadzie § 5 powyższego statutu na 
Członków Komisji Nadzorczej Biura Techniczno-Przemysło­
wego W. P. P.:

1) Bohdana Hussara, Członka Wydziału Powiatowego 
w Biłgoraju,

2) Leonarda Krupczaka, Inspektora Szkolnego w Biłgoraju.
W myśl tegoż paragrafu oraz § 6 Statutu Przewodni­

czącym Komisji Nadzorczej jest Przewodniczący Wydziału 
Powiatowego, a Zastępcą Przewodniczącego Komisji—Zastępca 
Przewodniczącego Wydziału Powiatowego.

OPIEKA SPOŁECZNA.
Wydział powiatowy zamojski dużo czasu poświęcił 

w styczniu na rozważanie pomocy inwalidom. Czynniki kie­
rownicze nie postawiły jak należy opieki nad ludźmi, którzy 
postradawszy w obronie Ojczyzny siły i zdrowie, stali się 
niezdolnymi do pracy. Nie mogąc zaś składać tego ciężaru na 
barki Samorządu powiatowego, postanowiono zorganizować 
specjalne Towarzystwo Opieki uad inwalidami z centralą w Za­
mościu i oddziałami po gminach. Zadaniem tego Towarzystwa 
byłoby zbieranie funduszów, przelew do Kasy Głównej i udzie­
lanie zapomóg. Powołano ogólny Komitet z 6 osób, który 
ma się zająć urzeczywistnieniem tego projektu.

SPRAWY DROGOWE.
Dotychczasowe doświadczenia w dziedzinie gospodarki 

drogowej gminnej w powiecie Zamojskim wykazały, że na­
prawa dróg systemem szarwarkowym nie daje zadawalniają- 
cych wyników, a to głównie dlatego, że urzędy gminne nie 
wyzyskują jak należy tego potężnego środka. Wydział powia­
towy zamojski zamierzał zmienić powinności szarwarkowe na 
opłaty pieniężne. Nie udało to się jednak, bo zaledwie dwie 
gminy w powiecie Mokre i Nowa Osada uchwaliły pewne 
kwoty na naprawę dróg, znosząc zarazem szarwark. Reszta 
gmin uchwaliła, aby nad d utrzymać szarwark. Przyjąwszy 
pod uwagę te uchwały oraz spadek marki, Wydział powiato­
wy postanowił, niejako tytułem próby, zatwierdzić uchwałę 
dwóch rzeczonych gmin, w pozostałych zaś utrzymać dotych­
czasowy system szarwarkowy. Dla należytego wyzyskania si­
ły szarwarkowej technik drogowy ułożył specjalną instrukcję.

Ś. p. dr. Janusz Strzeszewski.

Smutną wiadomością dzielimy się z czytelnikami. 
Dn. 8 b. m. zmarł po krótkiej chorobie w wieku 
lat 32 dr. Janusz Strzeszewski, pełniący obowiązki 
naczelnika wydziału samorządu ziemskiego w De­
partamencie samorządowym M. S. W. Administracja 
i życie samorządu ponosi dotkliwą stratę przez ten 
zgon przedwczesny urzędnika, nader pracowitego 
i sięgającego myślą i pracą daleko poza formalne 
obowiązki swego stanowiska.
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BIULETYN
Związku Zawodowego Pracowników Komunalnych.

P. St. Gliszczyński w jNs6 „Samorządu“ w „Biu­
letynie Zw. Zaw. P. K.', omawiając stosunek obecny 
Sejmików do urzędników komunalnych, wskazuje wy­
raźnie, że niektóre Sejmiki, zniżając lubzupełnie znosząc 
dodatki Sejmikowe, wytwarzają pewien system. Na- 
razie zmierza ją k u temu, aby pracowników komunalnych 
zrównać w poborach z pracownikami państwowymi. 
Wobec takiego zapoczątkowania i możności nawet 
redukcji urzędników, samorządy powiatowe mogą 
znaleźć się w położeniu, że wykwalifikowane i zdol­
niejsze siły urzędnicze będą zmuszone przechodzić 
do służby państwowej, czy innych zajęć, a to prze- 
dewszystkiem zaszkodzi samorządom. Jako ratunek 
dla grożącego niebezpieczeństwa samorządu i urzędni­
ków, widzi tylko jedno wyjście, a tern jest silna 
organizacja zawodowa, któraby skupiła około siebie 
wszystkich urzędników komunalnych powiatowych 
i mjast niewydzielonych i działała w porozumieniu 
ścisłem z organizacją pracowników gminnych t. j. 
sekretarzy i pomocników.

Jako Prezes Związku Pracowników Administra­
cji Gminnej pozwolę sobie zabrać głos w tej spra­
wie, która jest bardzo na czasie. To, co teraz za­
częły stosować Sejmiki do urzędników komunal­
nych—już od samego początku powstania Państwa 
Polskiego, choć w innej formie, stosują do sekreta­
rzy gmin niektóre Wydziały Powiatowe, a zwłaszcza 
pp. Przewodniczący wydziałów Powiatowych, którzy 
w pewnych wypadkach, chcąc postawić na swojem 
i zwolnić z posady sekretarza gminy, stosują nawet 
'art 249 Ustawy Gminnej z roku 1864. Są nawet 
i pp. Inspektorzy Samorządu Gminnego, którzy rów­
nież chcą odgrywać rolę naczelników nad sekreta­
rzami gminnymi, a przeważnie nad sekretarzami, jak 
ich nazywamy, „upieczonymi podczas wojny“.

Mamy od 5 lat Związek, który bardzo dużo 
zrobił dla organizacji, lecz muszę stwierdzić, że 
mógłby daleko więcej zrobić, gdyby sekretarze gmin 
byli jednego ducha, śmiało i otwarcie stawali do 
walki o byt, więcej interesowali się sprawami zawo­
dowymi, gdyby urzędnicy samorządowi usunęli 
wśród samych siebie szereg przeszkód, opartych 
niekiedy na fałszywych ambicjach oraz uprzedze­
niach, że między urzędnikami samorządów gminnych, 
powiatowych i miejskich są różnice.

Każdy urzędnik samorządowy, bez względu 
jakie zajmuje stanowisko, jest w życiu publicznem 
równie ważnym czynnikiem. Ponieważ tak urzędnicy 
samorządu gminnego, jak i urzędnicy samorządu po­
wiatowego, odczuwają potrzebę silnej organizacji za­
wodowej, uważam, iż nastała chwila połączenia się, 
podania sobie ręki do wspólnej pracy w walce o byt 
i zabezpieczenie starości. My pracownicy gminni, 
choć nieźle zorganizowani; mający swój dorobek 
5-cio letniej pracy, chcemy prędkiego połączenia 
z kolegami pracownikami samorządu powiatowego 
i miejskiego, bo zdajemy sobie jasno sprawę, że 

„siła w jedności“ i że tylko tą drogą dojdziemy do 
wspólnego celu.

Chodzenie w pojedynkę, lub w drobnych 
grupkach, różnemi drogami, do celu nie dopro­
wadzi.

Niech Zarząd Związku urzędników komunal­
nych porozumie się z Zarządem Pracowników Ad­
ministracji Gminnej w sprawie połączenia się, omó­
wienia wspólnej platformy pracy i niezwłocznego 
zjazdu delegatów, bo jeszcze raz podkreślam, że 
sprawa pilna.

J. Popiolkiewicz.

PORADNIK SAMORZĄDOWY.
Listownie porad nie udzielamy, lecz wyłącznie 

w rubryce mniejszej.

1 y tanie. 1) Od jakiej ilości posiadanego 
gruntu należy pełnić powinności podwodowe?

2) Dzierżawca, który dzierżawi grunt majoracki 
od lat 20, chętnieby go nabył wrazie parcelacji te­
goż majątku. Czy komisarz ziemski ma prawo i 
może go usunąć z gruntu w razie parcelacji dzier­
żawionego majątku, a nadać komu innemu?

3) Czy wójt gminy ma prawo nakładania po­
datku ua dzierżawców gruntu państwowego tytułem 
składki gminnej i szkolnej?

Odpowiedź. 1) Dotychczas obowiązujący art. 
827 Post. Kom. Urządz. pełnienie powinności natu­
ralnych, a więc i obowiązek dostarczania podwód, 
wkłada na jednakowych zasadach na wszystkich 
bez ograniczeń posiadaczy ziemi. Zebrania natomiast 
gminne są uprawnione do sporządzenia rozkładu 
powinności podwodowej oraz określenia sposobu 
i kolejności jej wykonywania.

2) Dzierżawca majątku majorackiego ma prawo 
na parcelacji do nabycia ziemi z dzierżawionego 
przez siebie majątku. Co zaś do pierwszeństwa jego 
do nowoutworzonej z rozparcelowanego majątku 
kolonji, to rozstrzygającą będzie opinja miejscowej 
gminnej komisji ziemskiej. W myśl zasady reformy 
rolnej z dn. 10 lipca 1919 r., pierwszeństwo mieć 
będą: stała służba dworska, przez parcelację pozba­
wiona pracy, byli właściciele karłowatych gospo­
darstw, żołnierze armji polskiej, wracający po woj­
nie, bezrolni nie posiadający fachu czy rzemiosła, 
a uzdolnieni do pracy na roli. Jeżeli dzierżawca nie 
uzyska prawa nabycia kolonji, może być usunięty 
z gruntu.

31 Na mocy rozp. tymczasowej komisji do 
spraw włościańskich z dn. 3.X 1825 r. (Dz. Tym. 
Komitetu tom. III str. 158) majątki państwowe pod­
legają wszystkim ciężarom gminnym narówni z in 
nymi właścicielami ziemi w gminie, przeto zarząd 
gminny jest uprawniony do wymiaru składki gmin­
nej i szkolnej na dzierżawców gruntów państwowych.

E. Kopczyński.
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Skrzynka do listów.
Zaległą prenumeratą za rok 1921 wpłaciły następujące
Urzędy Gminne: Międzyleś 600 m., Piotrowice 400 m., 

Skuły 2000 m.
Wydział Powiatowy w Dąbrowie 400 m.
Magistraty: m. Błaszki 1600 m.. Kozienic 400 m.
Sekcja Prawna Podatkowa w Zwierzyńcu Lub. 800 m.
Tytułem należności za prenumeratę za rok 1922 wpła­

ciły następujące:
Urzędy Gminne: po 8000 m.: Borkowska, Brasze- 

wicka, Białaszewo. Buhryńska, Czastary, Chojnowska, Czerni­
no, Dąbrowa, Drugnia, Gorzków, Gospodarz^Kazimierza Wiel­
ka, Konary, Mokre, Łask, Łagisza, Oleska. Piotrowice, Ro­
hożna, Radzanów, Skuły, Szczekarków, Swory, Sarmaki, Skier- 
niówka, Telechany, Tokary, Wysokie Litewskie, Wysokie 
Wielgomłyny, Zagość, Zapolice.

Wydziały Powiatowe: w Dąbrowie, Gnieźnie, 
Tarnopolu.

Województwo Białostockie 3,980 m.
Magistraty: m. Bielska Podlaskiego, Częstochowy, 

Kamieńca Lit., Łaska, Słupcy, btrykowa, Radomska; Koła— 
4000 m., Lidy—4000 m.

Osoby poszczególne: po 8000 mk.: p. Konstanty 
Nowicki w Rakowie, p. A. Winnik w Białopolu, p. Markow­
ski w Drelowie, p. ,1. Banak w Teodorówce, p. Hłasko w m„ 
p. Pr. Ozimek w Górkach; p. A. Sowiński w Brzeźnicy 
500 m„ p. J. Kucharczyk w Sobowicach—2000 m.

Straż Pożarna w Dąbiu 6000 m.
Lekarze miejscy: w Stanisławowie 4000 m., Ostro­

łęce 4000 m,
Lekarze powiatowi: w Mościskach 4000 m. Śnia- 

tynle 4000 m.
Rada Szkolna Powiatowa w Rypinie 8000 m.
Tytułem prenumeraty za rok 1923 wpłaciły następujące:
Urzędy Gminne: po 30(00 m.: Bereźnicka, Berezce. 

Braszewicka, Białaszewo, Bliżyń, Bejsce, Buczek, Buhryńska, 
Bełżyce, Bobrowniki, Borkowska, Brzeźno, Czajki, Czastary, 
Chodel, Chojnowska, Czermno, Ceków, Czermin, Dąbrowa, 
Dobączyn, Dalików, Drwalew, Drugnia, Grószów, Gorzków, 
Gospodarz, Gnojno, Gołąb, Grudusk, Góra, Horodyszcze, Ho- 
rodeczno, Huszlew, Hotel, Uja, Iłża, Jaszczów, Klesowo, Krzy- 
wiczki, Komusza, Kustyńska, Kazimierza Wielka, Kamieliska, 
Kuczki, Konary, Konie, Kamień, Książpol, Lubikowicka, Le­
nino, Ludwin, .Łukowa, Łask, Łagisza, Łosień, Maleszowa, 
Miemany, Miączyn, Marchwacz, Mircze, Markuszów, Matjasy, 
Wirzec, Milanów, Międzyleś, Mokre, Miedmańska, Niewier- 
szyń, Orla, Oleska, Poddębie, Piorunów, Porzecze, Prostyń, 
Rykały, Rohożna, Rudnik Wielki, Rybczewice, Ratajczycka, 
Radziwiłówka, Radzonów, Rudnik. Rymszany, Szumska, Sar­
naki, Skobierze, Skierniówka, Sławoszewek, Świr, Szydłów, 
Swory, Sielc, Staw, Sienno, Skórzec, Siniawska, Sjansowska, 
Szczekarków, Trzebień, Telechany, Topolice, Tokary, Tarno- 
gródek, Wysokie Lit., Wola Czołnowska, Wielick, Wola Róża- 
niecka, Wielgomłyny, Wojsławice, Włodzimierzec, Zerocin, 
Zajączków, Zagość, Zgorany, Zapoiice, Złota, Zborów, Zahajki, 
Zniesie, Zycin; Wydrzyn 15'>00 m., Wysokie 39400,m., Sucho­
wola 10000 m., Szczurzyńska 25000 m„ Sobków 16000 m., 
Rembów 26390 m., Naruszewo 15000 m.. Rytwiany 37400 m., 
Prząsław 16000 m., Czarnków 26000 m„ Hrycewicka 21000 m., 
Bąków 60000 m., Pruszków 29000 m., Dobiesławice 243000 m., 
Piotrowice 12000 m„ Niegów 21000 m.

Wydziały Powiatowe: w Dziśnie 30.000 mk.; 
w Horodence, w Jarosławiu, w Krotoszynie, w Ostrowcu, 
w Słonimiu, w Strzelnie; w Garwolinie za 2 egz. 60,000 mk., w 
Brodach 26,000 mk., w Wilejce 17,000 mk., w Stopnicy 100,000 
mk., w Jędrzejowie za 3 egz. 90,000 mk.,

Magistraty: po 30000 m.: m. Biłgoraja, Bielska 
Podlaskiego, Kamieńca Lit, Kossowa Poleskiego, Krakowa, 
Kołomyi, Lidy, Łodzi, Radzynia, Radomska, Sierpca, Słupcy, 
Strykowa, Włocławka; m. Białej Podlaskiej 24000 m., Gru­
dziądza 25000 m., Kcyni 26000 m., Tuliszkowa 16000 m., Ko­
zienic 16'10 1 m.

Osoby poszczególne: p. J. Markowski w Drelo­
wie 30000 m.; p. Zieliński w Pińsku 16000 m„ p. Hlasko 
9000 m.

Rada Szkolna Powiatowa w Łomży 30000 m., Królewsko- 
Węgierskie Poselstwo w Warszawie 30(100 m., Rada Szkolna 
Powiatowa w Rypinie 30000 m.

Lekarze Powiatowi: w Śniatynie 5000 m., Ale­
ksandrowie Kujawskim 30000 m.

Tytułem dopłaty za prenumeratę za rok 1922 na sku­
tek zawiadomienia w M 26 - 27 .Samorządu" wpłaciły po 
4000 mk. następujące:

Urzędy Gminne: Czajki, Klesowo, Bereśce, Sko- 
bierce, Wola Czołnowska, Ilja, Dąbrowa, Marchwacz, Kamie­
liska, Huszlew, Zborów, Zahajki, Kamień, Ludwin, Iłża, Skó­
rzec, Drwalew, Tarnogród, Zalesie, Księżopol, Góra.

Wydziały Powiatowe: w Pilźnie 6800 m., Wrze­
śni 4000 m., Nowym Targu 9750 m., Żywcu 5000 m.

Na „Przewodnik Społeczny" z góry a/c należności 
wpłaciły po 1000 mk.:

Urzędy Gminne: Czajki, Wysokie Lit., Miemany. 
Sarnaki, Gorzków, Wysokie, Bereżce, Braszewicka, Skobierce, 
Skierniówka, Wola Czołnowska, Ilja, Zagość, Białaszewo, Dąbro­
wa, Łask, Kazimierza Wielka, Swory, Marchwacz, Czartary, Łagi- 
sze, Gospodarz, Zapolice, Kamieliska, Rohożna, Telechany, Bu­
hryńska, Kuczki, Oleska, Konary, Huszlew, Dąbrowa, Zborów. 
Zahajki, Kamień, Ludwin, Iłża, Tokary, Skórzec, Piotrowice, 
Wielgomłyny, Drugnia, Borkowska, Chojnowska, Międzyleś, 
Tarnogród, Radziwiłówka, Zalesie, Mokre, Księżpol, Radzanów, 
Czermno. Góra, Skuty, Szczekarków.

Wydziały Powiatowe: w Dąbrowie, w Tarnopo­
lu. we Wrześni,

Magistraty: miasta Słupcy, Strykowa, Łaska, Bielska 
Podlaskiego, Radzynia, Radomska, Częstochowy, Lidy.

Osoby poszczególne: p. Markowski w Dredo- 
wie, p. Banak w Fedorówce, p. Fr. Ozimek w Górkach.

Lekarz Powiatowy w Śniatynie 10o0. mk.
Rada szkolna Powiatowa w Rypinie 1000 mk
Za ogłoszenia zamieszczone w „Samorządzie“ wpłacili: 

Wydział Powiatowy w Duniłowiczach 75000 m., w Włodzimie­
rzu 75000 m„ w Duniłowiczach 75000 m„ p. J. Nike 2000 m.

Tytułem subwencji na czasopismo „Samorząd" wpłaci­
ły: Wydział Powiatowy w Zamościu 100.000 m., w Swieciu 
30.000. m.

POŚREDNICTWO PRACY.
ABSOLWENT Wyższej Szkoły Handlowej z dwuletnią 

praktyką biurową poszukuje posady samorządowej w dziale 
gospodarczym. Oferty .Kooperatysta" składać w Redakcji 
.Samorządu*.

FELCZER, gruntowna znajomość aptekarstwa, długo­
letnia praktyka, poszukuje posady, ewentualnie przyjmie na 
Kresach. Łaskawe oferty: wojew. Lubelskie, Milejów, Cukrow­
nia, dla A. Frydryszaka.

INSTRUKTOR Polskiego Zw. Kresowego poszukuje 
posady inspektora samorządu gminnego (względnie zastępcy 
inspektora) w województwach kresowych. Wiadomość w Re­
dakcji.

POSZUKUJE, posady felczerki przy ambulatorjum lub 
szpitalu Sejmikowym. Adres: Helena Srokowska w Warszawie 
ul. Nowowiejska 32 m. 13.

TECHNIK drogowy i mechanik rutynowany, z 3-letnią 
praktyką, poszukuje posady możliwie w woj. Kieleckiem. 
Wiadomość: Szafrański, Włoszczowa, d. wł.

FELCZER weterynaryjny z przeszło 20 letnią praktyką 
poszukuje posady. Wiadomość: Bednarczyk, St. Włoszczowa.

BYŁY inspektor samorządowy, zarazem buchalter-bilan- 
sista kooperatysta, poszukuje posady odpowiedniego stanowi­
ska Adres w redakcji .Samorządn*.

URZĘDNIK miejski z dłuższą praktyką w Małopolsce
i b. Kongresówce, poszukuje posady w Magistracie lub sejmi­
ku. Zgłoszenia pod .Rutyna". Administracja .Samorządu".
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TYBODNIN S1N0K11D0WI
(daw. „NASZA GMINA“)

PRENUMERATA ROCZNA 
(wyłącznie dla gromad wiejskich) 

8.000 mk., półrocznie 4.000 mk. 
(na miejscu kwartalnie 1000 mk.)

KAŻDA GROMADA POWINNA SPROWADZAĆ I CZYTAĆ SWÓJ TYGODNIK

Treść Nr. 9: O uzrędnikach administracji gminnej 
wogóle—Z. Sz epietowski. — Z ty­

godnia. — Z gmin i gromad. — Zycie wsi. — Co czytać, 
kalendarzyk.

0 urzędnikach administracji gminnej 
wogóle.

Dotychczasowe głosy p.p. sekretarzy gminnych 
i ich pomocników na łaniach „Gminy i Wsi“ obra­
cały się wyłącznie dookoła jednej i tej samej spra­
wy. Zabezpieczenie bytu, zawodowe wykształcenie 
pracowników administracji gminnej, podniesienie 
ich stanu umysłowego były jedynie treścią tych 
rozpraw. I słuszne bezprzecznie są te żądania. Jed­
nak jak dotąd nie odniosły pożądanego skutku. 
Większość Wydziałów Powiatowych nie może, czy 
nie chce głębiej zajmować się temi tak naprawdę 
ważnemi sprawami. Jedne warunki bytu pracowni­
ków gminnych stanęły cokolwiek na lepszej drodze, 
i to tylko w niektórych powiatach, dzięki temu, że 
zastosowano płace urzędników państwowych. Pod­
niesienie zaś stanu umysłowego i dążność do za­
wodowego wyrobienia pozostały bez echa. Przy­
kładem może być chociażby nasze województwo 
Lubelskie, gdzie przed kilkoma miesiącami wzięto 
się sprężyście do tworzenia kursów samorządowych, 
nawet w czasopiśmie „Samorząd“ kilkakrotnie 
wspomniano o tern, a oddział Zrzeszenia Pracown. 
Admin. Gmin, w Puławach, porozumiawszy się z 
Inspektorem Sam. Gmin., zajął się wyznaczeniem 
słuchaczy na pierwszy kurs. Jednak, nie wiadomo 
czemu, sprawa ta utknęła i nigdzie nie słychać, aby 
ją wznawiano.

Trudno. Narazie musimy czekać. Może naczel­
ne sprawy państwowe pochłaniają tymczasem i Rząd 
i Sejm. Miejmy jednak nadzieję, że nowy Sejm, 
uchwalając ustawę o samorządzie gminnym, raczy 
o naszych sprawach nie zapomnieć, oceniając na­
leżycie naszą mrówczą pracę.

Teraz powróćmy do głównej treści niniejsze­
go. Stwierdzając na początku tego artykułu, że ko­
ledzy dotąd poruszali sprawy od jednej tylko stro­
ny, od strony dobra osobistego, miałem na myśli 
brak skłonności do wyjawiania naszych wad i ułom­

ności w sprawowaniu obowiązków urzędowych 
względem interesantów, załatwiających sprawy. Sto­
sunek ten, gdy go porównać z zarozumałem i nis- 
kiem, a nawet powiem, dzikiem obchodzeniem się 
z publicznością b. pisarzy gminnych za niewoli, to 
z żalem musimy wyznać, że do dzisiaj prawie się 
nie zmienił. Ma on coprawda obecnie cokolwiek inny 
odcień, bardziej łagodny, a to zapewne z przyczyny 
zwiększonej odpowiedzialności, lecz w gruncie rze­
czy pozostał takim samym, jak poprzednio.

Jeżeli żądamy od społeczeństwa urzeczywist­
nienia naszych żądań, jako naszego dobra osobi­
stego, to winniśmy temuż społeczeństwu spłacić 
dług wdzięczności. Spłatą taką będzie właśnie 
szczery i życzliwy stosunek urzędnika do obywatela.

Pracownicy urzędu gminnego, tego, jak wia­
domo, pierwszego kółka machiny państwowej, sty­
kając się stale z szerokiemi warstwami społeczeń­
stwa, przez swą cierpliwość i wyrozumiałość w obej­
ściu się z ludźmi, wywierają na nich olbrzymi wpływ 
i rozstrzygają o tern, co ludzie myślą i jak patrzą 
na urzędnika wogóle. Weźmy taki wypadek. Średni, 
mało ogładzony rolnik lub też wyrobnik, przybyw­
szy do urzędu gminnego dla załatwienia sprawy, 
jeżeli spotka się z życzliwem obejściem się przez 
pracowników i jeśli ci załatwią go stosunkowo 
szybko, to bezwarunkowo wynosi stamtąd dobre 
wrażenie i poniekąd dziecięcą pewność, że tak do­
brymi ludźmi są pewnie wszyscy urzędnicy w Polsce.

Ale nie mówiąc już o dodatnim wpływie, jaki 
wywiera na społeczeństwo dobry stosunek urzędni­
ka do obywatela i korzyściach, wynikających z tego 
dla nas, winniśmy mieć na względzie chociażby 
ludzkie uczucia, nakazujące nam grzeczność w obej­
ściu z obywatelami.

Brzydki zwyczaj niskiego postępowania urzęd­
nika z szerokiemi warstwami społeczeństwa wyjść 
dotąd z użycia nie może. Osobiste zwracanie się 
do interesanta o pospolitym wyglądzie lub powierz­
chowności przez „wy“, lub zbywanie go w załatwie­
niu sprawy często stosowanym obecnie w biurach 
zwrotem „nie mam czasu“, albo też jakimkolwiek 
innym niegrzecznym, brukowym, dziś stanowczo 
nie powinno się zdarzać. Żyjemy przecież w czasach 
demokratycznych, mamy Konstytucję, uznającą rów­
ność stanów, więc sam duch czasu i samo prawo 
wymaga od nas tego.
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Być może, że słowa te niemile dotkną niejed­
nego z czytelników, co byłoby nierozsądnem, po­
nieważ nie mam zamiaru nikomu dokuczać; sądzę 
przytem, że szczerość w wyznawaniu naszych 
wspólnych wad nietylko nie powinna nikogo obra­
żać, lecz owszem wzbudzić skruchę wewnętrzną i 
skierować na drogę poprawy, skoro każdy przyzna, 
że aż nadto często bywa tak, jak to wyżej mó­
wiłem.

A więc czas już zerwać z głupotą, pychą i 
chamstwem carskich dostojników, urzędników rosyj­
skich. Bądźmy szczerymi demokratami, stańmy na 
wysokości zadania urzędnika polskiego, czego wy­
maga od nas społeczeństwo, które wówczas, w na­
grodę za nasze dobre chęci służenia mu, z pewno­
ścią nie omieszka obdarzyć nas swem zaufaniem i 
spłacić należny od niego z kolei dług wdzięczności 
w postaci zapewnienia nam dobrych warunków 
bytu i rozwoju umysłowego.

Zygmunt Szepietowski, 
pom. sekr. gm. Irena pow. Puławskiego.

Z tygodnia.
Na ostatnich posiedzeniach przed świętami 

Sejm odrzucił prawie wszystkie zmiany, dokonane 
przez Senat w ustawach o podatku stemplowym 
i spadkowym. Tym sposobem ustawy te zyskały 
ostatecznie moc prawną w takiem brzmieniu, w jakiem 
je Sejm uchwalił na początku.

Nadto uchwalono podatek od przemysłu i han­
dlu, zwany krótko podatkiem przemysłowym. Uchwa­
lono także 50 miljardów zapomogi dla żołnierzy za­
służonych, osadzonych na Kresach Wschodnich, cho­
ciaż posłowie ukraińscy i białoruscy mocno się temu 
sprzeciwiali. Nie chcą oni, aby obdzielano ziemią 
na kresach włościan z rdzennej Polski, lecz tylko, 
aby ją parcelowano między włościan tamtejszych, 
Białorusinów i Ukraińców.

"V Z okazji uznania granic wschodnich Polski 
przez mocarstwa, rząd wydał orędzie do obywateli 
kresów wschodnich. Przypomniawszy wiekowe związ­
ki tych ziem z Polską i to, że o wyzwolenie oraz 
ponowne złączenie ich z Polską walczyło w szere­
gach naszych tylu kresowców, rząd zapewnił kresy, 
że będzie dbał o nie na równi z resztą Państwa. 
Stosuje się to nietylko do Polaków tamtejszych, 
przyrodzonych gospodarzy Rzeczypospolitej, lecz 
także do Ukraińców i Białorusinów. Rząd uwzględni 
potrzeby wyznaniowe i szkolne tych narodowości. 
Następnie zajmie się usilnie odnową gospodarki 
tamtejszej, tak bardzo podupadłej przez wojnę oraz 
takiem sprawiedliwem wykonaniem reformy rolnej, 
aby nie krzywdzić i ludności miejscowej.

■V Pierwszy minister jen. Sikorski rozmawiając 
niedawno z redaktorem pewnego dziennika, takie 
wypowiedział zdania o rządzie. Nieszczęściem po­
przednich rządów było to, że ulegając różnym stron­

nictwom czy warstwom, starając się dogodzić raz 
temu, raz tamtemu, nie zdobywały się na stano­
wczość. Rząd zaś jen. Sikorskiego stanowczo wy­
konywa to, co uważa za dobro całej Rzeczypospoli­
tej, nie zważając, że coś się tym czy owym nie 
podoba, że napadają nań i szarpią. I właśnie tylko 
te ciągłe napaści i zarzuty stronnicze i te ustawicz­
ne próby wiecznych zmian w rządzie przeszkadzają 
rządowi spełniać zadania państwowe tak sprawnie 
i sprężyście, jakby sam chciał. Niepodobna po­
rządnie pracować śród ciągłych pogłosek, fabryko­
wanych przeciw rządowi. Jen. Sikorski liczy jednak 
na to, że zdrowa i politycznie świadoma część na­
rodu, widząc szczere i usilne a skuteczne zabiegi 
rządowe, poprze go w trudnej pracy. Rząd wy­
trwale i wprost uparcie pragnie kroczyć dalej ku 
naprawie Rzeczypospolitej.

■V Bolszewicki sąd rosyjski skazał arcybiskupa 
Cieplaka i prałata Budkiewicza na śmierć, a innych 
księży na ciężkie więzienia. Na skutek oburzenia, 
jakie się podniosło w całej Europie, darował życie 
arcybiskupowi, zamieniając mu śmierć na 10 lat 
więzienia; a jednak nie mógł wytrzymać bez rozle­
wu krwi i rozstrzelał prałata Budkiewicza. Nic nie 
pomogły ani usilne zabiegi rządu polskiego i angiel­
skiego, ani papieża, ani dwóch innych państw. 
Właściwie mówiąc, nie jest to żaden wyrok sądowy, 
tylko zamordowanie z zemsty jednego niewygod­
nego bolszewikom człowieka, a usunięcie za kraty 
innych. Zapłacą bolszewicy za to bezlitosne mor­
derstwo. Cały świat zwrócił się znów przeciw nim 
za to mściwe okrucieństwo, nie wyłączając żadnych 
wyznań, nie wyłączają skrajnych socjalistów. Bol­
szewicy jakby przypomnieli światu, czem są i co 
potrafią. A wszak od roku przeszło umizgują się 
do Europy, aby z nimi handlowała, a właściwie aby 
dawała im na kredyt towary, potrzebne do podźwi- 
gnięcia ich wyniszczonego kraju.

- V W Zagłębiu Rurskiem w mieście Essen, gdy 
oddział żołnierzy francuskich przepatrywał fabrykę 
broni Kruppa, to robotnicy, podmówieni 
przez majstrów i fabrykantów, zaczęli ciskać we 
Francuzów kamieniami i bryłami węgla. Wojsko raz 
przestrzegło napastników, a gdy to nie poskutkowa­
ło, strzeliło, zabijając 10 Niemców, a kilkunastu ra­
niąc. W ostatnich dniach Francuzi w Zagłębiu 
jeszcze cokolwieczek dalej posunęli swe wojska ku 
pewnemu miastu niemieckiemu.

■ V Skrajni prawicowcy niemieccy, zwolennicy 
dawnych rządów cesarskich i nowej otwartej wojny 
z Francją, korzystając ze wzburzenia w Niemczech 
po zajęciu Zagłębia Rurskiego, uknuli spisek przeciw 
rządowi niemieckiemu. Pragnęli spiskowcy ustano­
wić swe rządy przez zaburzenia. Ale rząd wykrył 
zawczasu ten spisek i udaremnił zamach prawicowy.

▼ Austrja, tak bardzo okrojona po wojnie, 
ogromnie kiepsko się teraz rządziła. Zwłaszcza pod 
względem pieniądza rozstroiła się zupełnie. Korona



Ni 9 GMINA I WIEŚ III

OTWIERAJCIE KONTA CZEKOWE

POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDIIOŚCI
Wpłaty i rozrachunki pomiędzy uczestnikami obrotu czekowego uskuteczniane są bezpłatnie.

Suma wkładów przekroczyła 23.000.000.000 marek
Listy kredytowe (akredytywy na wszystkie urzędy 
pocztowe w państwie) wydaje Dyrekcja P. K- O.

Warszawa, PI. Napoleona 10.

Korespondencja z P. K. 0- wolna jest od opłat pocztowych

austrjacka do dziś jeszcze niżej stoi, niż marka pol­
ska. Tylko rubel bolszewicki jest gorszy od korony. 
Tak trwał ten rozstrój pieniężny, i tak korona co­
raz niżej spadała, aż się mocarstwa w to wtrąciły 
i aby nie dopuścić do zupełnego bankructwa pań­
stewka austrjackiego, ustanowiły w Austrji swego 
komisarza. Komisarz ten ma wielką władzę w dzie­
dzinie skarbowej. Komisarz już od kilku miesięcy 
doprowadził do tego, że się korona austrjacka przy­
najmniej ustaliła, że już dalej nie spada. Można 
więc teraz w Austrji jakotako handlować i wytwa­
rzać. Ale burzą się Austrjacy, że im się komisarz 
mocarstw zanadto wtrąca we wszystkie sprawy we­
wnętrzne. Ano, trzeba było zawczasu samym sobie 
radzić i samym się ratować, toby się obeszło bez 
obcego, narzuconego komisarza.

"V Po świeżo odbytych wyborach w Jugosła- 
wji, złożonej z dawnej Serbji i kilku krajów po- 
austrjackich, największe stronnictwo chorwackie żą­
da własnych rządów, prawie że niepodległości. Chor­
waci nie są osobnym narodem, lecz gałęzią Serbów, 
ale że są katolikami, nie prawosławnymi, jak reszta 
Serbów i żyli długo osobno, więc ciągłe są tam 
spory i zatargi z rządem.

Z gmin i gromad.
Z Wierzbnika, wojew. Kieleckie. Wydział Po­

wiatowy Sejmiku Iłżeckiego okólnikiem z dn. 15.11 
r. b. L 569/1, rozesłanym do wszystkich urzędów 
gminnych powiatu, wymienił kilku pisarzy 
gmin, którzy przez niedostateczne zrozumienie obo­
wiązków służbowych, nie wykonują na czas otrzy­
manych rozporządzeń, a z drugiej strony wymienił 
także gminy, które działają sprawnie i bez zarzutu, 
co z przyjemnością stwierdzono w okólniku.

W okólniku tym starosta, jako przewodniczący 
Sejmiku i Wydziału, zaznaczył, że świadom jest 
ciężkich obowiązków, spoczywających na pisarzach 
gminnych i ocenia pracę urzędników gminnych, jed­

nak stojąc na straży interesów państwowych i sa­
morządowych w powiecie, czuwać musi bezwzględ­
nie nad biegiem wszelkich spraw i baczyć, aby za­
łatwianie ich było bardziej sprężyste, niż dotychczas.

Zwierzchnik powiatu w zakończeniu okólnika, 
stwierdził, że—niestety—za niewoli niektóre urzędy 
gminne więcej dbały o wykonanie zarządzeń władz 
ówczesnych, niż dzisiaj, gdy pracę dajemy dla do­
bra Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej.

Tak przykre, choć słuszne uwagi p. starosty 
zapewne poskutkują — tak, że pisarze gmin­
ni powiatu Iłżeckiego dołożą wszelkich starań, aby 
praca w gminach wszędzie stanęła na wysokości 
zadania. Józef Rokoszny.* * *

Rada gminna gminy Celejów w pow. puław­
skim, rozważywszy na posiedzeniu dnia 4 marca 
sprawę sadzenie drzewek przydrożnych, uchwaliła 
po obszernem rozstrząsaniu, co następuje. Obsadzić 
wszystkie drogi drzewami dzikiemi, o ile można 
miodowemi. Sadzić mają wszystkie szkoły. Nadto 
Rada poleciła wójtowi gminy niezwłocznie zwrócić 
się do Wydziału Powiatowego puławskiego, aby 
przysłał do gminy jeszczcze w marcu technika od 
dróg gminnych dla niwelacji czyli wyrównania dróg. 
Rada podzieliła obszar, przeznaczony do obsadze­
nia, na cztery obwody, powierzając każdy wybrane­
mu członkowi Rady dla przygotowania prac wstęp­
nych. Wszyscy owi członkowie zjawią się w ozna­
czonym dniu w urzędzie gminnym i razem z techni­
kiem objadą Każdy swój obwód. Uroczystość urządzi 
się na początku b. m., jako w porze najodpo­
wiedniejszej.

Porządek uroczystości będzie taki. Najprzód 
odbędzie się msza połowa w Wierzchoniowie, wspól­
na dla całej gminy, na którą się zaprosi wszystkich 
mieszkańców, potem nastąpi poświęcenie drzewek 
i przemowa, wreszcie rozjazd na miejsca sadzenia 
i sadzenie. Zwrócono się do ks. biskupa o pozwo­
lenie na mszę połową. Porozumiano się też z miej­
scowym dozorem szkolnym. Furmanek dostarczy 
urząd gminny. Wydatki pokryje się z sum, prze­
widzianych w budżecie na ten cel.
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Rada gmmna'w Woli Wereszczyńskiej pow. 
włodawskiego postanowiła wybrać oglądaczy zwie­
rząt dla każdej wsi, przeznaczając im po 500 mk. 
od wydanego paszportu. ¥ * $

W pow. włodawskim kilka gmin buduje własne 
domy gminne na pomieszczenie urzędów gminnych. 
Ostatnio zaś gmina Sławatycze zamówiła projekt 
na budowę domu gminnego.**. *

Rada gminna w Woli Wereszczyńskiej, do­
wiedziawszy się, że właściciele gruntów, sąsiadująch 
z drogą Wola Wereszczyńska — Urszulin, drogę 
zaorali i nadali jej kierunek przez bagna—poleciła 
wójtowi i komisji drogowej udać się na miejsce, 
sprawę zbadać, a winnych pociągnąć do odpo­
wiedzialności.

Bardzo słusznie. Wogóle Rady, czy też ich 
komisje drogowe, ustalając sieć dróg gminnych, 
powinny dokładnie oznaczać, jak szeroka jest każ­
da droga i któremi idzie miejscami.

Życie wsi.
Jak tworzyć bibljoteki. Dziś prawie każde kółko 

rolnicze, każda spółdzielnia, samorządy powiatowe 
i gminne, koła młodzieży dążą do własnych bibljo- 
tek, zdając sobie sprawę z ich wielkiej wagi. Ale 
dobrać książki do bibljoteki nie jest tak łatwo. 
A wszak od należytego dobrania zależy, czy bibljo- 
teka będzie zawierać to, co powinna. Aby dobrać 
książki, jak należy, potrzeba nietylko dobrych 
chęci, lecz także dużej znajomości rzeczy oraz źró­
deł zakupu.

Instytut Oświaty i Kultury imienia Staszyca, 
zdając sobie dokładnie sprawę ze wszystkiego po­
wyższego, chętnieurządza bibljoteki większe i małe 
bibljoteczki dla samorządów powiatowych, gmin, 
kółek i t. p. Instytut uzupełnia także już istnie­
jące książnice. Udziela pouczeń wszelkich o zakła­
daniu i prowadzeniu bibljotek. Instytut posiada 
pracowników, zawodowo uzdolnionych do tej pracy. 
Jako organizacja społeczna, nie zarobkowa, kieruje 
się nie względami na zyski, lecz na potrzeby oświa­
towe i kulturalne najszerszych mas ludu. Polecenia 
wykonywa szybko i sumiennie. Porozumiewać się 
można z Instytutem listownie lub osobiście. Adres: 
Warszawa, ul, Wspólna 23, m. 12. Telefon 503-50.

Co czytać?
M. Langerowa. Uwagi wstępne do „Wskazówek 

metodycznych dla samouków“. Nr. 1 Bibljoteki Po­
radni dla samouków. Wydawnictwo Instytutu Oświa­
ty i Kultury im. Staszica.

Książeczka ta daje dokładne wskazówki i rady 
co do tego, jak i z czego kształcić się bez nauczy­
ciela. Polecamy ją tym wszystkim, którzy w ten 
sposób pragną uzupełniać swą wiedzę.

Kalendarzyk.KWIECIEŃ.
XV Tydzień.- Ewangelja: 

O niewiernym Tomaszu.
8, niedziela, Djonizy,
9, poniedziałek, Zwiastowa­

nie N. M, P.
10, wtorek, Ezechjel,
11, środa, Leon,
12, czwartek, Wiktor,
13, piątek, Hermenegilda,
14. sobota, Justyn, Walerjan.

W sobotę dn. 7 
miljonówka Nr 4,586,445.

XVI Tydzień. — Eu angelja: 
O dobrym Pasterzu.

15, niedziela, Anastazja,
16, poniedziałek, Marcelina,
17, wtorek, Anicet,
18, środa, Apolonjusz,
19, czwartek, Tymon, Leon,
20, piątek, Sulpicjusz,
21, sobota, Anzelm.

kwietnia wylosowana została 127-ta

**
Mała pożyczka złota kosztuje obecnie 85.000 mk. 

*

Kurs marki w dniu 6 kwietnia:
I funt szterling angielsk. = mk. 198.250
1 dolar amerykański = . 42.300
1 frank francuski = . 2.800
1 frank szwajcarski
1 marka niemiecka
1 korona czeska
1 korona austrjacka

~ . 8.450.
— . 2.

„ 1.290.
= fen. 61.

Ceny płodów rolnych na giełdzie zbożowej w Warszawie 
dnia 6 kwietnia.

Zn 120 funtów:
żyto kongresowe...................................... 135.009 marek

„ , z dostawą................... — ,
, małopolskie................................. —

Za 100 kilo (czyli 244 funty): '
pszenica poznańska ... —
owies poznański ........................................... 125.000

, pomorski jednolity z dostawą. . —
jęczmień poznański...................................... —

, kongresowy z dostawą . . . 105.000
groch Wiktorja....................................... 240.000 ,
mąka żytnia z dostawą......................... 230.000

„ pszenna............................................... — „
kasza gryczana.......................................... — ,
otręby żytnie z dostawą........................ 62.000

, „ bez dostawy .... — „
„ jęczmienne z dostawą .... — „
„ „ zwykle........................ „

łubin niebieski...................................... 148/00
seradela dworska . ........................ 220.0 .’0
siano kresowe z dostawą........................ — „
Odzie nie powiedziano o dostawie, tam należy rozumieć, 

że dostawa obowiązuje tylko do najbliższej stacji kolejowej 
sprzedawcy.

f Kupujcie |
l 8° o Państwową Pożyczkę |
| Złotą. |

Wydawca: Zrzeszenie Samorządów Powiatowych.
Redaktor: WL Wakar.

DrukiruOTStoJrc«»i R, Hilk« I S->a- Wirsziws Wolski m
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Picie wódki w Polsce.
Jedną z plag i nieszczęść, jakie nain zostawił 

zaborca rosyjski w spuściżnie, jest zwyczaj nad­
miernego picia wódki. Pije chłop, pije inteligent, 
piją niestety nawet kobiety, piją z wyjątkami wszys­
cy. Dawniej w Polsce szlachcic pił miód lub wino, 
opijanie się wódką pozostawiał karczmie. Pięknie- 
by wyglądał Sienkiewiczowski Zagłoba, który przy 
swojej potrzebie częstego gaszenia pragnienia, za­
miast do dzbana z miodem był zmuszony w dzisiej­
szych czasach zaglądać do flaszki z wódką. Piją 
wódkę i w b. zaborach austrjackim i niemieckim, 
jednak nie w ten sposób, jak w b. zaborze rosyj­
skim. Tam przed obiadem lub przed jakąś biesiadą 
stawia się na boku wódkę razem z przekąskami. 
Goście razem z gospodarzem wypijają jeden lub 
dwa kieliszki wódki, zakąszą t. z. kanapkę i siadają 
do stołu, gdzie już niema kieliszków do wódki, lecz 
są kieliszki do wina i kieliszki do piwa, lub jak te- 

z raz, ze względu na obecne ciężkie czasy, tylko szklan­
ki do piwa. Trzeba bezwzględnie i ten zwyczaj 
potępić, gdyż wogóle picie alkoholu w jakiejkolwiek- 
bądź formie jest dla zdrowia szkodliwe, jednak ze 
względu, że wino, a zwłaszcza piwo, zawierają znacz­
nie mniejszą ilość alkoholu, aniżeli wódka i że bie­
siada nie przybiera wyglądu karczemnego, uwążać 
należy ten drugi sposób biesiadowania przynajmniej 
za przyzwoitszy. Tutaj w b. zaborze rosyjskim bie­
siadują odmiennie. Tutaj przed biesiadnikami stoją 
także kieliszki, jednak nie do wina lub piwa, lecz do 
wódki, którą podczas uczty obficie się zakrapiają, 
wznosząc rozliczne zdrowia. Zastrzegam się, że 
nie mam zamiaru tutaj tego wstrętnego zwyczaju 
uogólniać, są bowiem rodziny kulturalnie wysoko 
stojące, którym kultura i znajomość higjeny nie poz­
wala stosować zwyczajów rosyjskich, opisany jed­
nak wyżej zwyczaj biesiadowania spotyka się, nie­
stety, nader często i powinien być uważany za nie­
godny w cywilizacji wysoko stojącego narodu. Lecz 
nietylko na domowych przyjęciach raczą się obficie 
wódką, dzieje się to samo na zwykłych codzien­
nych obiadach lub kolacjach.

Wstąpmy do pierwszej lepszej restauracji, ja­
kiegoś baru, a przekonamy sią o tym zwyczaju. 
Przychodzi na zwykły codzienny obiad rodzina, lub 
kilku mężczyzn, a nawet jeden mężczyzna — wnet 
z potrawami ukazuje się na stole flaszka z wódką. 
Pije się ten nektar przed zupą, po zupie, wśród 
spożywania następnych potraw i po spożyciu tych­
że, jakby potrawa niemiała smaku bez wódki i po­
trzebowała przyprawy. Przy czarnej kawie dla od­
miany piją likiery, który to szlachetny trunek nie 

jest niczem innem, jak znowu osłodzoną i przypra­
wioną wódką. Zdaje mi się, że przed wojną picie 
wódki nie było tak intensywnie uprawiane jak obec­
nie. Widocznie wojna, a obecnie niesnaski we­
wnętrzne i walki partyjne tak szarpią nerwami i tra­
pią ogół w trosce o przyszłość Ojczyzny, że na 
uspokojenie, a raczej chwilowe znieczulenie swoich 
nerwów, nie widzi innego środka, jak zalewanie wód­
ką robaka.

Lecz jeżeli nie mamy się doczekać fatalnych 
następstw picia wódki, ohydny ten i nabyty od za­
borcy zwyczaj musi ustać. Alarmujące dochodzą 
nas wieści o szerzeniu się kiły, która grozi degene­
racją rasy; gdy do tego nieszczęścia dodamy drugie, 
t. j. nadmierne spożywanie alkoholu, które również 
niszczy organizm 1 degeneruje społeczeństwo — 
groźne niebezpieczeństwo wisi nad nami i zagraża 
nam. Wszyscy ludzie dobrej woli powinni się sku­
pić i prowadzić codzienną ustawiczną propagandę 
wstrzemięźliwości. Jeżeli bowiem tego nie uczyni­
my, zwyrodnienie będzie logicznem następstwem. 
Już dzisiaj można te następstwa obserwować.

Te liczne kradzieże, rabunki, morderstwa, de­
fraudacje, samobójstwa są objawami, w których 
alkohol odgrywa niepoślednią, często zapewne je­
dyną, rolę.

Niebezpieczeństwo wisi już nad nami, czas 
najwyższy zło odwrócić i wstąpić na drogę wstrze­
mięźliwości, a więc tych cnót, które nigdy nie 
zawodzą. Dr. Br. Kaczorowski

Z działalności Samorzadow na polu 
zdrowotności publicznej.

Organizacja Samorządowej Służby Zdrowia 
w pow. Opatowskim.

W roku 1922 przy Wydziale Powiatowym utwo­
rzony został referat Zdrowia Publicznego pod kie­
runkiem lekarza powiatowego w charakterze komu­
nalnego lekarza Sanitarnego.

Powiat został podzielona na 4 rejony Sanitar­
ne i 10 rejonów akuszeryjnych; czynności lekarza 
komunalnego, sanitarjuszy dezynfektorów i rejono­
wych akuszerek, określa przytoczony poniżej Statut 
oraz regulaminy. Utrzymywanie rejonowych lekarzy 
Sejmikowych w pow. Opatowskim jeszcze nie zo­
stało uchwalone, a to z powodu braku odpowied­
nich pomieszczeń w miasteczkach, jak również z przy­
czyny braku lekarzy.

Na sprawy sanitarne sejmik powiatowy uchwa­
lił następujące sumy:
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1) Na utrzymanie oddziału Zdrowia Publicznego 
łącznie z kosztami podróży tak dla celów nadzor­
czych jak i dla pogadanek 5,649,389
2) Na utrzymanie 10 punktów akuszeryjn. 3,399,120 
3) „ „ porządku sanitarnego 1,000,000
4) „ „ posterunków sanit. dezyn. 7,490,228
5) „ szerzenie oświaty 500,000

Na cele lecznicze:
6) Na utrzymanie i remont szpitala po­

wiatowego S-go Leona 113,953,024
7) Na urządzenie w 1923 ambulatorjum 

powiatowego i utrzymanie tegoż 7,594,800
8) Na utrzymanie 1 łóżka w szpitalu dla

weneryków w Końskich 900,000
Ogółem na cele sanitarne i lecznicze mk. 141,086,561

Tymczasowy Statut
organizacji Komunalnej Służby Zdrowia Publicznego 
w powiecie Opatowskim, zatwierdzony na posiedze­

niu Sejmika powiatowego w d. 8 lipca 1922 r.

§ 1.
W celu zapewnienia mieszkańcom powiatu le­

karskich porad ambulatoryjnych i pomocy akuszeryj- 
nej, w celu zapobiegania powstawaniu i szerzeniu 
się epidemji, chorób zakaźnych oraz w celu czuwa­
nia nad przestrzeganiem przepisów sanitarnych na 
podstawie art. 3 i 4 Zasadniczej Ustawy Sanitarnej 
(D. U. N® 63 z r. 1919 p. 371) Sejmik powiatowy 
tworzy Oddział Zdrowia Publicznego Powiatowego 
Związku Komunalnego z referentem sanitarnym, 4 
rejonami sanitarnemi i 10 rejonami aukuszeryjnemi 
z komunalnym lekarzem sanitarnym na czele.

§ 2.
Personel Oddziału Zdrowia Publicznego przyj­

mowany i zwalniany w trybie art. 44 dekretu o tym­
czasowej ordynacji powiatowej na zasadach pry­
watno prawnych, składa się z komunalnego lekarza 
sanitarnego, sanitarjuszy rejonowych oraz akuszerek 
rejonowych.

§ 3.
Lekarz sanitarny pobierać będzie uposażenie 

w VI st. płac urzędników państwowych, djety za 
wyjazdy służbowe oraz utrzymywać będzie środki 
lokomocji na koszt Powiatowego Związku Komunal­
nego.

Rejonowi sanitarjusze opłacani według X st. 
pł. urzędników państwowych za czynności w obrę­
bie swego rejonu djet pobierać nie będą.

Akuszerki rejonowe otrzymywać będą wyna­
grodzenie, odpowiadające połowie I stopnia płacy 
niższych funkcjonarjuszów państwowych dla sa­
motnych.

§ 4.
Tworzy się w powiecie narazie 4 rejony sani­

tarne i 10 rejonów akuszeryjnych.
Rejońy sanitarne obejmują następujące gminy:
Rejon I—z siedzibą w Opatowie, gminy: Opa­

tów, Modliborzyce, Iwaniska, Sadowię oraz m. Opatów.
Rejon II—z siedzibą w Łagowie, gminy Ła­

gów, Grzegorzewice, Piorków, Baćkowice, Rembów, 
Malkowice, Gęsio i część gm. Bokszyce na połu­
dnie od drogi Opatów—Waśniów.

Rejon III—z siedzibą w Ostrowcu, gminy: Czę- 
stocin, Bodzechów, Ruda-Kościelna, Kunów, Waś­
niów, część gminy Bokszyce na północ od drogi 
Opatów—Waśniów.

Rejon IV—z siedzibą w Ożarowie, obejmuje 
gminy: Ożarów, Lasocin, Juljanów, Czyżów Szla­
checki, Wojciechowice i Ćmielów.

Rejony akuszeryjne obejmują następujące 
gminy:

Rejon 1—z siedzibą w Rakowie, gminy: Rem­
bów i Gęsin.

Rejon II — z siedzibą w Iwaniskach, gminy: 
Iwaniska, Malkowice, Modliborzyce i Baćkowice.

Rejon III—z siedzibą w Łągowie, gminy: Łą- 
gów i Piorków.

Rejon IV — z siedzibą w Waśniowie, gminy: 
Waśniów, prócz wsi Chocimów i Bukowce, gminy 
Grzegorzewice i Bokszyce, prócz wsi Biechów.

Rejon V—z siedzibą w Kunowie, gminy: Ku­
nów, oraz wsi Biechów z gminy Bokszyce, oraz 
Chocimów i Bukowiec z gm. Waśniów.

Rejon VI—z siedzibą w Ostrowcu, m. Ostro­
wiec i gm. Częstocin.

Rejon VII — z siedzibą w Ćmielowie, gminy: 
Bodzechów, Ćmielów i Ruda Kościelna.

Rejon VII — z siedzibą w Ożarowie, gminy: 
Ożarów i Wojciechowice.

Rejon IX — z siedzibą w Lasocinie, gminy: 
Juljanów, Czyżów Szlachecki oraz Lasocin.

Rejon X—z siedzibą w Opałowe, gminy: Opa­
tów i Sadownia oraz miasto Opatów.

§ 5.
Do obowiązków lekarza komunalnego należy:
1) wykonywanie postanowień art. 3 zasadniczej 

ustawy sanitarnej, 2) wykonywanie wszelkich in­
nych obowiązków powiatowego Związku Komunal­
nego w dziedzinie zdrowotności, nałożonych przez 
ustawy i rozporządzenia obowiązujące obecnie oraz 
te, jakie będą wydane w przyszłości; 3) wykony­
wanie z urzędu nadzoru nad czynnościami dezyn­
fektorów sanitarnych; 4) wykonywanie z urzędu 
nadzoru nad czynnościami akuszerek rejonowych; 
5) kierownictwo ambulatorjum powiatowego; G) wy­
konywanie na mocy specjalnych pisemnych poleceń 
Przewodniczącego Wydziału Powiatowego nad 
czynnościami lekarskiemi wszystkich innych urzą­
dzeń i instytucji sanitarnych oraz szpitali Pow. Zw. 
Komun.; 7) szerzenie oświaty hygjenicznej; 8) pro­
wadzenie statystyki powiatu w zakresie zdrowia 
publicznego; 9) opracowywanie projektów i wnios­
ków w sprawach zdrowia publicznego i referowanie 
tych spraw na posiedzeniach organów Pow. Zw. 
Kom.; 10) wykonywanie biurowe i techniczne wszel­
kich postanowień organów Pow. Zw. Komunalnego 
w sprawach zdrowia publicznego.

Dokończenie nastąpi.

Redaktor Dr. Fr. Gródecki.
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Bywa tak, że nie wszystko się w życiu 
dobrze składa, pomino że planuje się sprawy jak 
najlepiej. Mniejsza jeszcze, gdy zdarza się to 
pojedynczym ludziom. Gorzej, jeśli w życie ca­
łego kraju zakrada się rozstrój.

A że jest tak u nas, trzeba to sobie wy­
jaśnić, gdzie są tego przyczyny. Wszakże Polska 

I nie należy do przegranych. Niepodobne powie­
dzieć, że cokolwiek dla niej uczynimy, skończy 
się to niepowodzeniem. Gdy jednak kilka osób 
zasiądzie do gry, gospodarz policzy sobie nieraz 
tyle za stolik i za światło, że i strona wygrana 
wychodzi bez gotówki. Któż w naszem życiu jest 
tym gospodarzem, co krzywdzi stronę wygraną, 
czyli Polskę?

Oskarża się o to częstokroć partje. Ale same 
przez się nie są one niczemu winny. Przeciwnie, 
przez współzawodnictwo partyjne osiągamy i wiel­
kie korzyści, bo jedne przez drugie usiłują uczy­
nić więcej dobrego. Każde stronnictwo garnie 
się wprawdzie do władzy, ale zarazem i do pracy, 
do wiedzy, ażeby mieć posłuch i poparcie obywa­
teli. Dzięki temu współzawodnictwu, nie toniemy 
w ciemnościach i błocie, jak w okolicach pod­
miejskich. Owszem, wszystko jest oświetlone. 
To jest w partjach złego, że każda obiecuje temuż 
obywatelowi, że da mu wołu zjeść, zanim na 
ptaszka zarobi. Ale czy to wina partji, czy raczej 
obywateli, którzy na to lecą?

A przecież i ten obywatel—mimo przywary 
swoje—jakież cudowne rzeczy robi. Podziwiamy 
owoce pracy jego—rzeki uregulowane, bulwary 
piękne, mosty wspaniałe. Nieraz zastanawiamy 
się, czy to ręka ludzka wznieść mogła takie 
kolosy? A to nie była nawet w tern głowa 
Kopernika, ale kierowników i zwyczajnych robo- 

: ciarzy, z których każdy w zakresie swoim do- 
i równał Kopernikowi. Uczynili to wszyscy naszego 

kraju obywatele bez różnicy wyznań czy zapatry­
wań, obszarnicy czy fabrykanci lub też wszyscy 
przemysłowcy, handlowcy, rzemieślnicy i robotni­
cy, lekarze i aptekarze, jednem słowem ci wszy­
scy, którym chodziło w pierwszym rzędzie o to, 
żeby z ich pracy był dobry wynik, a nie o nad­
mierny procent.

Więc czy każdy z nas, czy i ja naprzykład 
nie mogę, nie powinienem sobie powiedzieć, że 
we wszystkiem, co się dobrego i złego staje, jest 
moja zasługa i mój grzech? Każdy z ’nas niech 
powie: i ja to byłem tym, który uchylił nieba 
dla kraju w tej wielkiej wojnie; nie rycerskość 
belgijska, nie dzielność francuska, nie szlachet­
ność Anglji i nie wspaniałomyślność Ameryki, 
a i nie wielcy bohaterzy nasi, lecz ja Polak, 
obywatel, jaki jestem—bo gdybym nie istniał, na 
nicby się zdali bohaterzy swoi i przyjaciele obcy.

m

Tedy za rozwój kraju i ja jestem odpowie­
dzialny. Bo człowiek, jak pieniądz, tyle uczynić 
może dobrego, co i złego. Powinienem więc ! 
znaleźć w sobie iskierkę szlachetności, ażeby złe, i 
co jest w kraju naszym, odszukać i zwalczyć, i 
Przecież dużo dobrego doradzić mogę'wszystkim, | 
gdy chodzić będzie o dobro kraju i czyż nie 
wystaram się i o kredyty na rozbudowę miast 
lub szkolnictwa, czy też o dzierżawy, leżących 
odłogiem majątków, czy o koncesję na racjonal­
ne rybołóstwo, lub udoskonalenie pszczelnictwa, 
czy wreszcie na wielki dom handlowy, któryby 
utrzymał równowągę cen i zwolnił kraj od plagi 
drożyzny i paska? Chodzi o to, żeby obywatel 
miał tę troskę o egzystencję narodu i państwa; 
w tym razie rozpęd udzieli się wszystkim. Gdy 
zaś wszyscy ręce założą bezczynnie lub gdy 
dobrzy dla siebie tylko będą, najpoważniejsze 
instytucje społeczne zejdą na bezdroża i będą 
pracowały jak piła drewniana, bo tern pokrzyżują 
wszystko, aż się kultura wstecz cofnie.

Otóż obywateli takich, co psocą, kraj ruj­
nują, jest wśród nas dużo. Ale i na to oby­
watel szlachetny radę znajdzie, gdy zechce od 
plagi tej kraj wyzwolić. Każdy niech śledzi te 
braki życia, co ze złej woli czyjej płyną. Niech 
mi każdy da znać, gdy znikną z rynku towary 
w przewidywaniu zwyżki cen, gdy fabrykanci nie 
zechcą puścić w ruch przemysłu, gdy służba po­
graniczna dopuszcza wywóz niedozwolony, gdy 
ktoś poczyni niepomierne zapasy artykułów pierw- : 
szej potrzeby, albo ceny podnosi dlatego, że 
marka spada, a drugi raz, że się podnosi. 1 to 
chcę wiedzieć, czy robotnik nie przywłaszczył 
sobie nielegalnie czegoś, czy lekarz nie policzył 
sobie za drogo za wizytę, czy sędzia się nie 
spóźnił na rozprawy, interesant nie zlekcewa­
żony w urzędzie, a urząd nie opóźnił rozporzą­
dzenia lub też czy pismo codzienne jakiejś spra- i 
wy społecznej nie podporządkowało prywacie lub | 
partji, a mistrz od instrumentów muzycznych za- ■ 
wód swój po kupiecku nie traktował. Jak zaś 
zbierzemy te wiadomości, dowiemy się wkrótce, : 
kto jest tym gospodarzem, co stronę wygraną w 
tej wojnie, czyli Polskę rujnuje i krzywdzi, strą- ( 
cając pomiędzy przegrane.

Czy więc chodzić będzie o uczynienie rze- | 
czy pożytecznej, czy też o wyśledzenie rzeczy i 
złej, proszę zgłaszać się do mnie. Od idealnych 
klijentów wymagam wszakże jednego dokumentu: i 
oto, że w miarę możności i dobrej chęci zło­
żyli cośkolwiek w kruszcu na dobro Skarbu. 
Z tym dokumentem polecam sie każdemu.

P. S. I
Warszawa, Kopernika 42 m. 4, od 5 do 7 w.
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Wydział Powiatowy Sejmiku Iłżeckiego
ogłaszaKONKURS

na stanowisko Inspektora samorządu 
Gminnego.

Od kandydatów wymagane jest wykształcenie 
conajmniej średnie oraz znajomość praktyczna i teo­
retyczna spraw samorządowych (samorządu gmin­
nego i miejskiego).

Do posady tej przywiązane są pobory VI stop­
nia służbowego urzędników państwowych, oraz 
25 proc, dodatek komunalny do poborów brutto.

Posada do objęcia zaraz.
Oferty wraz z podaniem życiorysu, referencja­

mi i odpisami świadectw nadsyłać na ręce Prze­
wodniczącego Wydziału Powiatowego w Wierzbniku.

Przewodniczący:
(—) Kowalski.

Wierzbnik, d. 21 marca 1923 r.

r WSZYSCY KIEROWNICY
BIUR I URZĘDÓW RZPLITEJ POLSKIEJ, 
którzy' w biurach i urzędach swoich posługują się róż­
nych wielkości drukarniami biurowo - kancelaryjnemi 
„PREHO" i wszyscy ci, którzy podziwiali wytwórczość

i funkcjonowanie drukarni „FREHO*, orzekli, że

DRUKARNIE Biurowo-Kancelaryjnę

„FBEHO“
są wielkim postępem w pracy wszelkich biur handlo­

wych, przemysłowych i kancelarji urzędowych.
Szybkość— do 1000 na godzinę.
Czystość — drukuje bez farb.
Niezależność—w każdej chwili u sie­

bie w biurze.
Ekonomja—druki własne około 10 razy 

tańsze, niż wykonane w drukarniach.
Drukarnia „FREHO“ wykonywa wszelkie druki w za­
kres biura i kancelarji wchodzące, aż do najbardziej 
złożonych linjowanych rubryk buchalteryjnych i t. p.

Różnorodność pisma i barw.
Najlepsze, jakie egzystują, czcionki drukarskie z anty­

monu (¿6%), cynku i ołowiu). .Mosiężna Unjatura.

(
Pokaz od 9 do 4 pp.

Cenniki, katalogi i oferty na pierwsze żądanie.

Polsko-tzeskoslowackie T-wo Handlowi! ..
K Warszawa, Mazowiecka 10. Telefon 1—44. J

Wydział Powiatowy w Horochowie na Wołyniu
ogłasza

Konkurs
na stanowisko Sekretarza Wydziału Powia­

towego.
Do posady przywiązane jest wynagrodzenie 

według VII kategorji płac urzędników Państwowych 
wraz ze wszystkimi dodatkami oraz 50^ dodatku 
komunalnego.

Pożądane jest wykształcenie wyższe, a naj­
mniej średnie, oraz teoretyczna i praktyczna znajo­
mość spraw samorządowych.

Oferty z życiorysem, odpisami świadectw i re­
ferencji nadsyłać do Wydziału powiat, w Horocho­
wie. Posada do objęcia z dniem 1-go kwietnia b.r. 
Kandydaci, których oferty wzięte będą pod uwagę, 
wezwani zostaną do osobistego stawienia się, celem 
bezpośredniego porozumienia.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpo­
wiedzi.

Przewodniczący Wydziału Pow.
Starosta: Popiel.

Konkurs na posado Bntmistna w Ostrzeszowie.

Z dniem 1 kwietnia b. r. jest wolna posada

Burmistrza
Pobory VII klasy pragmatyki urzędników pań­

stwowych.

Warunki:

Kandydat mysi posiadać 1) odpowiednie wykształ­
cenie i dłuższą praktykę w administracji miejskiej, 
2) znajomość spraw budżetowych i podatkowych, 

3) wiek 28—45 lat.

Uwzględnione będą tylko piewszorzędne siły.

Zgłoszenia z życiorysem i u wierzy telnionemi odpi­
sami świadectw przyjmuje p. Malinowski, prezes Ra­

dy miejskiej w Ostrzeszowie.
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KSIĘGARNIA

E. WENDE i S-ka
(Tow. Wydawnicze „Ignis“ Sp. Ak.)

Warszawa, Krakowskie-Przedmieście Nr. 7 9

Poleca następujące własne
BRAILSFORD H. N. Liga Narodów 4.—
BUKOWIECKI ST, Polityka Polski Niepodległej 4.50 
CANNAN E. Bogactwo (wraz z dodatkiem „O pie­

niądzu*) 5.—
DŁUSKI K. Dr. Walka z gruźlicą -.80
DOBRZYCK1 H. Dr. Polskie zdrojowiska lecznicze —.30 
GIEDROYĆ FR. Dr. Wodociągi i kanały miejskie

[na wyczerpaniu) 4.—
• G1DE K- Zasady ekonomji politycznej 8.—

GRABOWSKI E. Ubezpieczenia społeczne 6.—
Jak zapobiega ć pożarom w miastach, miastecz­

kach i po wsiach —.20
JAWŃWT. U £ agi o Polsce współczesnej 1.—
KOSMOWSKA. Domy społeczne —.30
MAJEWSKI E. Kapitał 4.—

, Teorja człowieka i cywilizacji 3.20
MARKOWSKI B. Finanse miast Królestwa Pol­

skiego [na wyczerpaniu] 4.—
Medycyna w samorządzie [na wyczerpaniu) 2.—
NESTOROWICZ M. WŁ Sprawa drogowa 

w Polsce 5.—
ORSZA H. Dziele społeczne Polski 2.60

„ Jak prowadzić bibljoteki wędrowne —.80
PAC1ORKOWSKI ST. Dwie konstytucje (1791-1921) 2.—

i komisowe wydawnictwa
PAYOT J. Kształcenie woli 4.20

, Wykład moralności 7.—
PERETJATKOWICZ A. Państwo współczesne 1.20

, Filozofja społeczna J. I.
Rousseau 2.40

POHOSKI J. Nowa zagroda [budowa i rozplan.] 2.—
RZĘTKOWSKI. Odbudowa kraju a szpitalnictwo 

[na wyczerpaniu] 1.—
ROSJA SOWIECKA pod względem społecznym 

i gospodarczym cz. I. (Polityka przemysło­
wa, handlowa i agrarna] 5.—
część II. [Polityka aprowizacyjna i robot­
nicza] 8.—

SOKAL E. Budowa kanałów ulicznych 2.—
SZTURM de SZTREM. Samowystarczalność

Polski pod względem zbożowym 1.—
SZTURM de SZTREM. Walka o płace zarobkowe 1.— 
TAYLOR E. Prawa skarbowe Rzeczypospolitej

Polskiej. 2 tomy 5.—
TOEPLITZ. Produkcja mieszkań a gminy —.20
Ustawa o opłatach stemplowych od weksli i czeków —.40 
WOJCIECHOWSKI ST. Kooperacja w rozwoju 

historycznyin 2.—
WÓJCICKI AL. Robotnik Polski w życiu rodzinnem 2.60

BIBLIOTEKA KOMUNALNA WENDEGO
NESTOROWICZ M.W. Sprawy drogowe w Polsce 

(8° str. 194) 5.—
B. MARKOWSKI. Dr. J. HORSZOWSKI, Dr. B. 

KONOPIŃSKI, M. LATOSZYŃSKL Dr. 1. 
STRZESZEWSKI (praca zbiorowa). O skar- 
bowości Związków Komunalnych

NESTOROWICZ M. W. Zbiór ustaw i rozporzą­
dzeń drogowych (w druku)

SZYMKIEWICZ O. Zbiór ustaw i rozporządzeń 
budowlanych, obowiązujących na ziemiach 
Rzeczypospolitej Polskiej

BIBLIOTEKA TEATRALNA 
ZWIĄZKU TEATRÓW LUDOWYCH

Oświetlenie sceny i efekty sceniczne —.17
MARJA GERSON-DĄBROWSKA. Obrazy żywe —.17
MALANOWICZ M. i T. NIEMIRA. Budowa i urzą­

dzenie sceny ^—.80
Malowanie dekoracji —.80
MARJA GERSON-DĄBROWSKA. Ubiory teatralne —.50 
MAŁKOWSKI WITOLD. Zasady charakteryzacji

teatralnej 2.40
Teatr w szkole i w domu 
ludowym 1.—

Księgarnia E. WENDE i S-ka załatwia wszelkie sprawy w zakres księgarstwa wchodzące
KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE .......... .........—--------

Dział sortymentowy bogato zaopatrzony w książki ze wszystkich gałęzi wiedzy w językach 
polskim, niemieckim i francuskim. Specjalność dzieła społeczne, medyczne i techniczne.

Wszelkie zamówienia, nawet najdrobniejsze, załatwia się odwrotną pocztą, ewentualnie za za­
liczeniem pocztowem. ,
Uwaga. Podane powyżej jednostki, zrównane z przypuszczalną wartością waluty złotej, są cenami zasadniczemi, 

W miarę wzrostu lub spadku drożyzny ogłaszamy mnożnik, który wskazuje ceny w markach polskich

W obecnej chwili mnożnik wynosi 4.000
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Zgdoltte bezpłotnie’
Przyślijcie nam kartę pocztową ze swym adresem, 

otrzymacie zupełnie bezpłatnie "«“tir 
katalog wszelkiego rodzaju wykwintnych 

wyrobów sukiennych i manufaktury, 
niezbędnych w każdym domu. W ten sposób 
zapoznacie się szczegółowo z najlepszymi wyro­
bami pierwszorzędnych fabryk i towarzystw akcyj­
nych i przekonacie się, jaka olbrzymia różnica 
jest między naszymi cenami fabrycznymi, a ce­

nami w Waszej miejscowości.

Adresujcie

FIRMA HANDLOWA

Bernsztejn iS-ka
Białystok

SKŁADY FABRYCZNE.

'a

Wydział Powiatowy Sejmiku Święciańskiego
niniejszem ogłasza

I) na stanowisko Kierownika Działu 
Sanitarnego Wydz. Powiatowego 

(10 punktów felczerskich i 2 rejony lekarskie).
Do posady przywiązane są pobory według st. VH 
płac urzędn. państw, wraz ze wszystkiemi dodatkami 

plus 50 proc, dodatek komunalny. 
Kierownikowi Działu Sanitarnego wzbroniona jest 

praktyka prywatna.
2) na posadę Lekarza Rejonowego 
w m. Mielegianach p. Święciańskiego. 
Od reflektanta wymaga się znajomość języka litew­
skiego. Pobory według st. VIII płac urzędników 
państwowych wraz ze wszystkiemi dodatkami plus 
25 proc, dodatek komunalny. Lekarzowi rejonowemu 
zezwala się na praktykę prywatną w godzinach wol­

nych od przyjęć na punkcie.
Posady do objęcia od 1 kwietnia b. r. Kandydaci 
winni posiadać zakończone wykształcenie medyczne, 
kilkoletnią praktykę fachową, oraz być obznajmieni 

z sanitarją w dziedzinie samorządu.
Podania wraz z życiorysem i odpisami świadectw 
nadsyłać na ręce Przewodn. Wydz. Pow. Sejmiku 

Święciańskiego (Swięciany, woj. Wileńskie).
Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 

(—) St. Niekrasz, Przewodniczący 
Wydziału Powiatowego, Starosta.
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BUDUJM9 POLSKA WIEÍ OGNIOTRWAŁE!
UDOSKONALONE MASZYNY 

do wyrobu

DACHÓWKI CEMENTOWEJ 
PUSTAKÓW BETONOWYCH 
rur, cembrowiny, słupów do 

ogrodzeń, żłobów i t. p. 
poleca

FABRYKA MASZYN

RZEWUSKI i S-ka ÄÄ
OBJAŚNIENIA, CENNIKI. KATALOGI BEZPŁATNIE

Źródło poważnych zysków dla przedsiębiorczych jednostek.

■ NAJTAŃSZE OGNIOTRWAŁE ■
BUDYNKI I DACHY

są z piasku i cementu, cieple, suche, zdrowe, ładne. 
Każdy może sobie lub dla drugich (z dużym zy­
skiem) wyrabiać materjał (pustaki i dachówkę) na 
naszych tanich formach i maszynach. 13 medali, 
setki świadectw i podziękowań. Takież formy do 
wyrobu cegły, cembrowiny, rur, sączków, płyt, 
słupów, schodów, żłobów, koryt i t. p., a także 

cement, wapno i papę dachową polecają

J. ZABOKRZECKI i s-ka
Warszawa, ul. Czackiego 9 (dawniej Włodzimierska).
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Korzystających z naszych ogłoszeń prosimy powoływać się na „Samorząd“.

Wydawca: Zrzeszenie Samorządów Powiatowych. Redaktor: Wł. Wakar.

Drukarnia Stołeczna Ryszard Belke i S-ka, Warszawa, Wolska 16. tel. 88-67.


